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W yw ody  pow yższe s ą  w y razem  w ielo le tn iego  d o św iadczen ia  o ra z  w y n ik ie m  b a ­
d a n ia  op in ii. N ie o d b ieg a ją  o n e  od zasad  ob o w iązu jący ch  p rzep isó w . N ie n a w ią ­
z u ją  też  do s ta ry c h  p rzep isów .
"""W nioski —  ja k  ju ż  w sp o m n ian o  —  w ychodzą  z  o b o w iązu jących  n o rm  i n ie  
z m ie rz a ją  d o  zm iany  ty ch  o s ta tn ic h , lecz ty lk o  do ich  p o p raw y . Z te g o  w zg lęd u  
n ie  p rz y jm u ją  one żadne j dow olności w  sp ra w ie  u s ta la n ia  w y n ag ro d zen ia , co 
b y ło  u w a ż a n e  za  b łą d  d aw n e j ta ry fy .

D la tego  te ż  b ra k  w  m y ch  w y w odach  jak ich ś  rew e lacy jn y ch  p ro je k tó w  zm ian . 
C hodziło  bow iem  n ie  o w p ro w ad zen ie  now ości, a jo d y n ie  o p rzy s to so w an ie  norm  
do  zm ien io n y ch  w a ru n k ó w  o raz  o  uw zg lędn ien ie  p o p ra w e k  ty lk o  w  z a k re s ie  
b łę d n y c h  s taw ek . B łędnych  n ie  ty lk o  z te j p rzyczyny  — co je s t  m oże b a rd z o  
is to tn e  —  że czyniło  to  w y n ag ro d zen ie  n iew sp ó łm ie rn y m  d o  n a k ła d u  p racy , a le  
ta k ż e  i iz te j p rzyczyny , że p rzez  w p ro w ad zen ie  an ty b o d źca  w  pew n y ch  s p ra ­
w ach  p o w odow ało  to  w  re z u lta c ie  u ch y lan ie  się od p rz y jm o w a n ia  ta k ic h  sipraw  
w ła śn ie  p rzez  ty ch , k tó rzy  ze  w zg lędu  na  sw o je  d o św iad czen ie  p o w inn i je  p rz y j­
m ow ać . A d w o k a t o  dużej p ra k ty c e  n ie  m ógł spb ie  pozw olić  n a  o p raco w y w an ie  
re w iz ji n ad zw y cza jn e j ze w zg lęd u  n a  je j n ieo p łaca lność . T en  p rz y k ła d  n ie  je s t 
w y ją tk ie m , gdyż odnosi s ię  on  ta k ż e  do d u ży ch  s p ra w  k a rn y c h . D o sp ra w  n a d e r  
p raco ch ło n n y ch .

W  re z u lta c ie  m u s ia ł uc ie rp ieć  poziom  p ra c y  p rzez  odpadn ięc ie  w ie lu  e lem en tó w  
tw ó rczy ch  w y m ag a ją cy ch  w ie le  czasu, ja k i n a leż a ło  pośw ięcić  n a  (pracę ta k  t r a k to ­
w a n ą , gdyż trz e b a  p rzec ież  w y ro b ić  m in im u m  egzystencji, a  to  w y m ag a  w ysiłku . 
S k u tk i s tą d  w y n ik a ją c e  m u s ia ł ponosić p rzed e  w szy stk im  k lie n t, k tó ry  n ie je d n o ­
k ro tn ie  b y ł zaskoczony n iskośo ią  s taw ek  w  ta k ic h  sp raw ach .

P rz y  k o ń cu  g ru d n ia  1905 r. ru c h  rew o lu cy jn y  ponosi ciężkie p o rażk i. W M oskw ie 
p rz y g a sa  k rw a w o  tłu m io n e  p o w stan ie  robo tn icze , w  K ró le s tw ie  kończy  się cz te ro ­
ty g o d n io w y  d ram a ty czn y  s t r a jk  p raco w n ik ó w  pocz ty  i te le g ra fu , w ra c a ją  do  p ra ­
cy zw yciężen i w  .walce b ezsk u teczn e j u rz ę d n ic y  ubezp ieczen iow i, z a ła m u je  się 
s t r a jk  fu n k c jo n a riu sz y  kolei, m nożą s ię  a re sz to w a n ia , n a  p ra s ę  syp ią  się ko n fis­
ka ty .

W  ta k im  to ok resie , 29 g ru d n ia , w  p ra s ie  w a rsz a w sk ie j p o ja w ia  s ię  k ró tk a  n o ­
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ta tk a 111 z a w iad am ia jąca  o  p o w stan iu  K o ła  O brony  w  S p raw ach  P o lity czn y ch , p o ­
w o łanego  p rzy  K o n su lta c ji A dw okatów . W o rg an izac ji K o ła  uczestn iczy ł W ydzia ł 
Z w iązku  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j115. D e leg a tam i k ie ru ją c y m i p ra c ą  K o ła  zo sta li: J u ­
lia n  K rzyck i, L eon P a p ie sk i i S tan is ław  P a tek . K an ce la rie  adw o k ack ie  K rzy ck ie - 
go i P ap iesk ieg o  znane  b y ły  w  W arszaw ie , ciesząc s ię  zasłużoną  s ła w ą ; P a te k , od 
k ilk u  ju ż  la t ,  zw iązany  b y ł z o b ro n am i po lity czn y m i o ra z  z d z ia ła ją c ą  w  K ró ­
le s tw ie  ta jn ą  pom ocą d la  w ięźn ió w  po litycznych .

W 1903 r. p o w sta ła  w  W arszaw ie  z in ic ja ty w y  d z ia łaczk i P P S  M arii P a szk o w ­
sk ie j O gólna K asa  P om ocy d la  W ięźniów  P o litycznych . P rz y  o rg an izo w an iu  je j 
w sp ó łp racu je  —  obok S tan is ław a  K ruszeiw skiego i  M ak sy m ilian a  Z an d a  — S ta ­
n is ław  P a te k 116. W czerw cu  1905 r., w  czasie w zm ożonych  dążeń  do łącz en ia  spo­
łecznych  w ysiłków , O gólna K a sa  P om ocy  jednoczy  się  z p ro w ad zo n y m  przez  
działaczy  S D K PiL  Z w iązk iem  C zerw onego K rzyża . O bie te  o rg an izac je  tw o rzą  
Z w iązek  Pom ocy d la  W ięźniów  P o lity czn y ch 117. W lis to p ad z ie  Z w iązek  rozszerza  
sw ą  dzia ła lność , by „p o w raca jący  do dom ów  sw ych  w ięźn iow ie  po lity czn i, p rzy ­
b y w ający  z w y g n an ia  zesłańcy  i em ig ran c i, ra n n i o raz  rodz iny  p o leg ły ch , ra n n y c h  
i w ięz ionych”118 m ieli zap ew n io n ą  pom oc, i p rzek sz ta łca  się w  Z w iązek  Pom ocy  
dla O fia r P o litycznych . W Z w iązku  ty m , ja k  donosi w y d a n a  o dezw a, pom ocą 
p ra w n ą  z a jm u je  się S tan is ław  P a te k ,119 a B iu ro  Z w iązk u  m ieści się  w  jeg o  k a n ­
c e la r ii p rzy  ul. K ró lew sk ie j 25. Ju ż  w  ty m  czasie Z w iązek  sk u p ia  oko ło  30 ad w o ­
k a tó w 120. Z w iązek  Pom ocy, podobn ie  ja k  i in n e  p o w sta ją c e  w  ty m  czasie  o rg a n i­
zacje , dz ia ła  jaw n ie , lecz  n ie lega ln ie . P o łączen ie  pom ocy p ra w n e j z  za tw ie rd zo n ą  
p rzez  w ładze  K o n su ltac ją  d a je  m u m ożliw ość legalnego  dz ia łan ia .

K o ło  w arszaw sk ie  sk u p iło  w  g ru d n iu  35 ad w o k a tó w , k tó rzy  codziennie , n a  dy ­
żu rach  w  pom ieszczen iach  K o n su lta c ji p rzy  W arszaw sk im  S ądzie  O kręgow ym , 
oczek iw ali b ezp ła tn y ch  k lie n tó w 121. A nalog iozne K o ła  p o w sta ły  z czasem  w  in n y ch  
m ia s tach : w  R adom iu  (K uczyński), P io trk o w ie  (R udnicki), L u b lin ie  (Z dzitow iecki), 
W iln ie  (W róblew ski, B ag iń sk i)122.

Z n aczen ia  zo rgan izow anej d z ia ła ln o śc i ob rońców  p o lity czn y ch  w  czasach , gdy 
z ra c j i  s tan ó w  w y ją tk o w y ch  (s tan  w o jen n y , s ta n  w zm ocn ione j lu b  n ad zw y cza j­
ne j och rony ) w ładze  ca rsk ie  —  poza n o rm a ln y m  sąd o w n ic tw em  —  dysponow ały

H4 ,,K urier W arszawski” 1905 n r  357, s. 2; „K urier P o ran n y ” 1906 n r 342, s. 1.
lis P ro tokół II Z jazdu Przedstaw icieli A dw okatury  Polskiej, w arszaw a 1907, s. 23.
u« S e m p o ł o w s k a  S.: Pom oc w ięzienna, „Praw o i Życie”  1956 n r  15, s. 5.
H7 Odezwa Związku Pom ocy dla W ięźniów Politycznych (por.: B ibliografia pism  ulotnych,

op. cit., poz. 3006).
lis Odezwa Związku Pom ocy dla Ofiar Politycznych (por.: B ibliografia pism  ulotnych,

op. c it., poz. 3005).
ii» W w ydanej odezwie figu ru je  także nazwisko adw okata  Ju lian a  Krzyckiego.
130 ,»Kurier P o ran n y ” 1905 n r  304, s. 4.
121 U dzielanie porad praw nych było niew ątpliw ie bezpłatne. N atom iast jeś li idzie

0 obm ny polityczne, to  zapewne część ich była opłacana. Sem połowska w sw ych wspom­
nienia rh (,,Pom oc w ięzienna” ), mówiąc o pow staniu Koła Obrony (nazywa je  B iurem  Porad 
w skraw ach politycznych), pisze, że „B iuro to opłacało często m łodych adw okatów  za obronę 
k lientów  poleconych przez organ izację” („Praw o i Zycie” 1956 n r 16, s. 4) i dalej („Praw o
1 Życie” 1936 n r 17, s. 4): „Za obrony pobierano honoraria  adw okackie” . Zważywszy, że 
wszelkie fundusze przeznaczone na pomoc w ięzienną były pieniędzm i społecznym i, nie 
m usiały to  być honoraria  duże. Były one jed n ak  konieczne zwłaszcza ze względu n a  tych 
adw okatów , k tórzy  zajm ow ali się w yłącznie obronam i politycznym i.

132 S e m p o ł o w s k a :  jw ., „P raw o i 2 y c ie” 1956 n r 17, s. 4; R u d n i c k i  K: W spomnie­
nia p ro k u rato ra , W arszawa 1957, s. 20.
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s ą d a m i •w ojennym i123, n ie  sposób  przecen iać . W o k res ie  rew o lu cy jn y m , w  k ra ju  
rząd zo n y m  p rzez  a d m in is tra c ję  re k ru tu ją c ą  się  p rzed e  w szy s tk im  z b ezk o m p ro m i­
sow ych  ru sy fik a to ró w , ad w o k ac i s ta w a li się  jed y n y m i osobam i, n a  k tó re  o sk a rżo ­
n y  m ógł liczyć124. B y li to  „ jed y n i ludzie(...), k tó rzy  m a ją  d o stęp  do  sp ra w , s tu d iu ­
ją c  i a n a liz u ją c  każdy  szczegół, w y w le k a ją  na  św ia tło  d z ien n e  n ad u ży c ia  o ch ran y , 
w y k a z u ją  n iek o n sek w en c je , n iem ożność w sp ó łis tn ien ia  w z a je m  w y k lu cza jący ch  się  
z ja w is k ”123. B yli to  tak że  jed y n i ludzie , k tó rzy  do  chw ili z a tw ie rd zen ia  w y ro k u  
u trz y m y w a li k o n ta k t ze sk azan y m . T a n iezw y k ła  ro la  a d w o k a tu ry  w  czasach  
u c is k u  po litycznego  spow odow ała , że w ed łu g  św iad ec tw a  d z ia łacza  ty c h  czasów 1“  
s ta ła  s ię  o n a  w  p a ń s tw ie  c a rsk im  e lem en tem  n a jb a rd z ie j p rzez  w ład ze  zn ie n a w i­
dzonym .

T ru d n o  d z iś  u s ta lić  p e łn y  sk ład  w arszaw sk ich  ob rońców  po lity czn y ch , a  ty m  
b a rd z ie j a d w o k a tó w  — członków  K oła  O brony. S te fa n ia  S em po łow ska  w  sw y ch  
w sp o m n ia n y c h 127 w ym ien ia  poza  P a tk iem , uznanym  za k ie ro w n ik a  ak c ji ob ro n , 
B e ren so n a , L andego , M akow skiego , R undo, S m iarow sk iego , S te r lin g a , S zu m ań s­
k iego , S kokow sk iego , a  tak że  dz ia ła jący ch  w  p o ro zu m ien iu  z K ołem  P ap iesk ieg o  
i M ejro . E m il S tan is ław  R a p p a p o r t128 d o d a je  S obolew skiego , B ro k m an a , P o p o w - 
sk iego  i s ieb ie , n ie  w y m ien ia jąc  p rzy  ty m  k ilk u  w sp o m n ian y ch  p rzez  S em po łow - 
sk ą . Z a ró w n o  je d n a k  S em połow ska, ja k  i  R a p p a p o rt z a p a m ię ta li lu d z i n a jb liż e j 
z  P a tk ie m  zw iązanych . Z es taw ien ie  w zm ian ek  o  sądow ych  p ro cesach  p o litycznych  
zam ieszczanych  w  „G azecie S ądow ej W arszaw sk ie j” u m o żliw ia  u zu p e łn ien ie  lis ty  
ob rońców , choć o b ra z  te n  i ta k  n ie  będzie  p e łn y ; w ie le  z re je s tro w a n y c h  w  la ta c h  
1906 i  1907 p rzez  „G aze tę” p rocesów  w y m ien ian y ch  je s t  bez  p o d a n ia  n azw isk a  
o b rońcy  i n ie  o w szy stk ich  p ro cesach  w  „G azecie” s ię  w sp o m in a . M im o to  m ożna 
s tw ie rd z ić , że  żyw ą dzia ła lność  obrończą  ro zw ija ł w  ty m  czasie  B ro n is ław  K u ła ­
k o w sk i, W acław  B ro k m an , M iko ła j K o ren fe ld , L eon P ap ie sk i, Jó ze f Z ałszup in , 
W ład y s ław  C h rzanow sk i, W incen ty  L em ań sk i i S tan is ław  P a te k . W śród  w y s tę p u ­
ją c y c h  w  p rocesach  po litycznych  p o w ta rza  s ię  n azw isk o  W ik to ra  K rypsk iego , 
A le k sa n d ra  K rcm enb lech-K rońsk iego , B ro n is ław a S obolew skiego , M. B erso h n a , 
L eo n a  B erensona , C zesław a M ejro , E m ila  S tan is ław a  R a p p a p o rta , S ta n is ła w a  P o -  
p ow sk ieg o , J a n a  M rozow skiego. W sum ie  n a  łam ach  „G aze ty  S ądow ej W arszaw ­
s k ie j” w  la ta c h  1906— 1907 w ym ien iono  przesz ło  70 n a z w isk  o b ro ń có w  p o litycznych  
(n ie je s t  to  lis ta  pe łna), a  w śró d  n ich  E ugen iusza  S m iaro w sk ieg o , W acław a M a­
ko w sk ieg o , K az im ie rza  Sw ieiszew skiego, A p o linarego  K o stro , K az im ie rza  S te r lin g a , 
S ta n is ła w a  R undo , R om ana Ł abęck iego , a  tak że  Ju l ia n a  K rzyck iego , B ro n is ła ­
w a  B o u ffa ła , A do lfa  Pep łow sk iego , S tan is ław a  L eszczyńsk iego , J a n a  N o w odw or­
sk ieg o , H e n ry k a  E ttin g e ra , S te fa n a  D ziew ulsk iego , J a n a  P aszk iew icza , J a n a  F id ­

J33 Na zasadzie praw a z 4 w rześnia (według starego stylu) 1881 r. genera ł-gubernato r 
mógł na  te ren ie  objętym  stanem  w ojennym  wyłączać spod norm alnego sądow nictw a spraw y
0 przestępstw a państw ow e i przekazyw ać je  sądom w ojennym .

ia* Ja k  w ielka m ogła być ro la adw okata w ówczesnym  sądow nictw ie, św iadczyć może 
proces A ntoniego Pilaszka. Skazany 23 m arca 1905 r. przez w arszaw ski sąd  w ojenny na 
k a rę  śm ierci wobec przypisyw anego m u usiłow ania zabójstw a policjanta, uzyskuje dzięki 
skardze  kasacy jnej adw okata W incentego Lem ańskiego uniew ażnienie w yroku  i skierow anie 
spraw y do Sądu Okręgowego W arszawskiego. K olejny w yrok skazu je  go na  8 la t ciężkich 
ro bó t. W niesiona od tego w yroku przez obrońcę apelacja pow oduje uchylenie w yroku
1 skazanie  P ilaszka na 2 m iesiące w ięzienia („Gaz. Sąd. W arsz.” 1906 n r 13, s. 2a5; n r 14, 
s. 229—230; n r  15, s. 245—246).

125 K o n  F.: Sądy w ojenne w Królestw ie Polskim , K raków  1909, s. 40.
ia® K o n ,  op. cit. s. 41.
in  S e m p o ł o w s k a  S.: Pomoc w ięzienna, „Praw o i Życie” 1956 n r 17, s. 4.
i*  R a p p a p o r t  E. S.: Moje czasy adwokackie, „P a lestra” 1958 n r 2, s. 17—18.
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le ra , W acław a T re jd o s iew icza129. Ł ączn ie  -w ym ienieni w  „G azecie S ądow ej W a r­
szaw sk ie j” ad w o k ac i w y s tęp o w a li w  około 260 sp raw ach .

N iek tó re  p ro cesy  śc iąg a ją  doborow y zestaw  p rzed s taw ic ie li pales-try. G dy od 
29 czerw ca 1906 r . w  w a rsz a w sk im  sąd z ie  w o jen n y m  toczy  isię p rzez  d n i cz te ry  
sp ra w a  p rzec iw  członkom  K o m ite tu  W o jskow o-R ew o lucy jne j O rg an izac ji, d w u ­
d z ies ty  o sk a rżo n y ch  b ro n ią  adw okac i: B ru n e r, B ersohn , C ed erb au m , C h rzan o w sk i, 
K ry p sk i, L ik ie r t, L em ań sk i, P ap iesk i, P a tek , P ep łow sk i, S kokow sk i, Sobo lew sk i, 
S w ieszew sk i i p rzy b y ły  z W ilna T ad eu sz  W ró b lew sk i130. W ro k  p ó źn ie j sąd  n a d  
67 członkam i O rg an izac ji B ojow ej P P S  zb ie ra  p rzed  k ra tk a m i ob ro ń czy m i d w u n a ­
s tu  ad w o k a tó w : B e rsh o n a131, B ro k m an a , K rypsk iego , K u łak o w sk ieg o , M ejro , P a ­
piesk iego , P a tk a , R ap p a p o rta , Skokow skiego , S te r lin g a , T re jd o s iew icza  i Z la s -  
now skiego.

W  o b ro n ach  p o lity czn y ch  w  ty m  czasie b io rą  u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  ró żn y ch  
o r ie n ta c ji  po lity czn y ch : p ra w ic y  i lew icy , en d ec ji i k ie ru n k ó w  so c ja lis ty czn y ch , 
a  taikże lib e ra ln y c h  u g ru p o w ań  burżuazyjinych. N apisze o n ich  w  w ie le  la t  [później 
jed en  z  n a jcz y n n ie jszy ch  obrońców , że ich w szy stk ich  „s ta rszy ch  i m łodych , ta k  
ró żn iący ch  się  w ia rą  w  b lisk o ść  w yzw olen ia  i sp raw ied liw o ść  spo łeczną  — łą c z y ­
ła  n ien aw iść  do w sze lk ie j p rzem ocy  i w spó lne  w o łan ie  o  w olność. B u n to w a li s ię  
je d n a k o  p rzec iw  p ra w u  g n ęb ien ia  jed n o s tk i w  m u ra c h  w ięz ien n y ch , p rzec iw  p o ­
w o ln em u  w  ciągu  l a t  d ru z g o ta n iu  tam  życia , p rzec iw  zad aw an iu  śm ierc i w  im ię  
w ła d z y ”1®2.

N ie m ożem y w yliczyć  d ok ładn ie , w  ilu  sp ra w a c h  p o litycznych  w  in te r e s u ją ­
cy m  n a s  o k res ie  p a le s tra  w a rsz a w sk a  b ra ła  u d z ia ł (a b ro n iła  ta k  w  sądz ie  w o je n ­
n y m , ja k  i w  Izb ie  S ąd o w ej W arszaw sk ie j). P ew ien  ob raz  je j dz ia ła ln o śc i dad zą  
n a s tę p u ją c e  liczby  (ogran iczone —  n ie s te ty  — do s p ra w  ro z s trzy g an y ch  w  w a r ­
szaw sk im  sądzie  w o jen n y m ):

W  1906 r. od 1 [14] s ty c z n ia  do 1 [14] g ru d n ia  w a rszaw sk i o k ręgow y  sąd  w o ­
je n n y  osądził 180 s p ra w 183, w  k tó ry c h  spośród  448 o sk a rżo n y ch

s k a z a n o :
n a  k a rę  śm ie rc i 90 osób
n a  c iężk ie  ro b o ty  149 ,,
n a  o sied len ie  36 „
n a  zam k n ięc ie  w  w ieży  4 „
d o  ro t  a re sz ta n c k ic h  16 „
n a  w ięz ien ie  19 „
n a  k a ry  d y sc y p lin a rn e  18 „

u n i e w i n n i o n o  116 „

129 W ystępujące w śród obrońców  nazwiska potw ierdzają św iadectw o S tefana Sieczkow­
skiego („P a lestra” 1925 n r 11, s. 1081), że Koło Obrony pow stało przy czynnym  udziale 
członków Kola M łodych Praw ników  (Chrzanowski, K rypski, Skokowski, Dziewulski, T rej- 
dosiewicz).

™  „Gaz. Sąd. W arsz.” 1906 n r 26, s. 423.
wi E. S. R a p p a p o r t  w  sw oich w spom nieniach („Palestra” 1958 n r 2, s. 20) pisze, że

w spraw ie 67 b ra ł udział także Rundo, Popow ski oraz Berenson. W „Gaz. Sąd. W arsz.”
(1907 n r 32, s. 501), gdzie podany został sk ład  obrońców, nazwisk tych  brak .

w* B e r e n s o n  L .: K rólew ska 25 (w: Sempołowska S.: W więzieniach, w arszaw a 19S0, 
-s. 375).

1)33 „Gaz. Sąd. W arsz.” 1907 n r 40, s. 61*.
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W  n a s tę p n y m  zaś ro k u  w  czasie  od 1 [14] s ty czn ia  do 24 s ie rp n ia  [6 w rześn ia ] 
są d  w o je n n y  o sądz ił 175 s p ra w 10,4, w  k tó ry ch  spośród  578 o sk a rżo n y ch  
s k a z a n o :

n a  k a rę  śm ie rc i 112 osób
n a  c iężk ie  ro b o ty  132 „
n a  o sied len ie  32 „
n a  zam k n ięc ie  w  fo rtecy  11 „
do ro t  a re sz tan ck ich  25 „
n a  w ięz ien ie  19 „
n a  k a ry  d y scy p lin a rn e  12 „

u n i e w i n n i o n o  235 „
Z w y k azu  teg o  w y n ik a , że w  ro k u  1906 u n iew inn iono  b lisko  1/4 o sk a rżo n y ch , 

w  ro k u  zaś n a s tę p n y m  (do 6 w rześn ia) około  2/5. L iczby te  n a b ie ra ją  w y raz is to ś­
ci, g d y  s ię  zw aży, że w ie lu  p o d sąd n y m  g ro z ił arb. 279 k o d e k su  ka rn eg o , p rz e w i­
d u ją c y  je d n ą  ty lk o  k a rę : k a rę  śm ierci.

D zia ła lność  obrończa p a le s try  p o lsk ie j s ta je  się so lą  w  o k u  w ład z  carsk ich . 
G dy tym czasow y  łódziki g e n e ra ł-g u b e rn a to r  K  a znaków  pow ie  do  adw okatów  
„p an o w ie  (...), je ś li dbacie  o  sw ój spokó j, rad zę  n a  p rzyszłość wT sądach  w o je n ­
n y ch  n ie  s ta w a ć  i ob rony  w sze lk ich  m o rd ercó w  zan iechać  (...)”133 — n ie  je s t  to  
ty lk o  pogróżka. Im  d a le j od r . 1905, ty m  te r ro r  je s t s iln ie jszy , ty m  o b ro n a  w ięź ­
n ió w  tru d n ie jsz a .

N a p o czą tk u  1908 r. ca rsk ie  M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ę trzn y ch  w y d a je  ro zp o ­
rząd zen ie  do tyczące po d jęc ia  środków  p rzec iw  w sp ie ran iu  w ięźn iów  po litycznych  
p rzez  ogół. Szczególnie zaleca czuw an ie  n ad  tym , by  n ie  dopuszczać  do p o w s ta ­
w a n ia  zo rgan izow anej pom ocy d la  w ięźn iów 1'36.

T ro sk liw e  cko  w ład zy  bacznie  o b se rw u je  obrońców . R ew izje  i  a re sz to w an ia  
o b e jm u ją  S kokow skiego , Sm iarow sk iego , Szyszkow skiego, S z te r lin g a , S w ieszew - 
sk iego  i w ie lu  in n y ch 181. W ykreślony  zosta je  z liczby a d w o k a tó w  przysięg łych  
w  1910 r. S te fa n  F ra n k e n s te in -S ie c z k c w sk i za to, że będ ąc  p o w o łany  n a  św iad k a , 
w y ra z ił chęć sk ład an ia  w  sądzie  p rzys ięg i w  języ k u  p o lsk im 138. R ep res je  n ie  
o m in ą  ta k ż e  a d w o k a ta  B ro n is ław a  K u łak o w sk ieg o 1 ®. N ajc ięższy  je d n a k  cios s p a ­
d n ie  n a  p a le s trę  w a rsz a w sk ą  w  1911 r., gdy z lis ty  ad w o k a tó w  p rzy s ięg ły c h  s k re ­
ślony  zostan ie  S tan is ław  P a te k .

P o p rzed z iły  te n  fa k t sp raw y  d y scy p lin a rn e  w ytoczone P a tk o w i p rzez  w ład ze  
sądow e. S ąd  okręgow y k ilk a k ro tn ie  u w a ln ia ł P a tk a . R az  Izba  S ądow a zaw iesiła  go 
w  w y k o n y w an iu  czynności n a  m iesiąc. W  g ru d n iu  1910 r. S ąd  O kręgow y  W a r­
sz a w sk i znow u ro z p a try w a ł sp ra w ę  P a tk a , ty m  razem  oskarżonego  o n am aw ia n ie  
do co fan ia  zeznań  i o na leżen ie  do ta jn e j  o rg an izac ji C zerw ony K rzy ż140. Sąd  
u w o ln ił P a tk a  od w sze lk ie j odpow iedzia lności. P ro k u ra to r  w n iósł p ro te s t i po p o ­
n o w n y m  ro z p a trz e n iu  sp ra w y  p rzez  Izb ę  S ądow ą P a te k  po zb aw io n y  zosta ł p ra w  
w y k o n y w a n ia  zaw odu141. „O burzen ie  z  te j  r a c j i  — ja k  p isze P a te k  —  w  naszych

№4 ,,Ga2. Sąd. W arsz.” jw ., s. 619.
135 K o n  F.: Sądy..., op. cit., s. 121.
los „Gaz. Sąd. Warsz.** 1903 n r 4, s. 58.
i*37 g .: Ze stosunków  w palestrze w arszaw skiej, „K ry ty k a” 1911, n r  7/8, s. 63.
138 Tamże, s. 63.
w# S. S t e m p o w s k i  (Pam iętniki, W rocław 1953, s. 266) pisze o K ułakow skim , że obrony 

polityczne sm utno się dlań skończyły.
no Potocznie pomoc w ięzienną nazywano Czerwonym Krzyżem . P a tek , ja k  w ynika z tego, 

co wyżej powiedziano, do Cżerwonego Krzyża nie należał.
l u  [ W a s i l e w s k i  Leon]: Spraw a p. P a tka , „Przedśw it” 1911 n r 7/8, s. 425.
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kołach  b y ło  w ie lk ie . A le n ie  ty lk o  w  naszych . N a w e t ro sy jscy  ad w o k ac i w y d a li 
o ty m  w  języ k u  ro sy jsk im  sp e c ja ln ą  b ro szu rę  z a ty tu ło w an ą : D ieło  p ris iażn o g o  
pow ieriennogo  P a tk a , w  k tó re j n ap ię tn o w a li sposób p o stęp o w an ia  ze m n ą  w ła d z  
ro sy jsk ich . A le pom im o to  f a k t  pozosta ł fa k te m ”.142

Ju ż  w cześn iej, oko ło  1908 r., w obec zao strza jący ch  się  re p re s j i  g ru p a  a d w o k a ­
tów  poczęła  szu k ać  d rog i u leg a lizo w an ia  p racy , k tó rą  z ta k im  po w o d zen iem  p ro ­
w adził Z w iązek  P om ocy  d la  O fia r Po litycznych . In ic ja to re m  i w y k o n aw cą  b y ł 
Je rzy  S kokow ski, k tó ry  z pom ocą L eona S up iń sk iego  i d o k to ro w e j C iech o m sk ie j 
zorgan izow ał „ P a tro n a t”. T o w arzystw o  to 143, n ieza leżn ie  od  sw ej u s ta w y , zaczęło  
p rze jm ow ać p race  „B iu ra  z K ró le w sk ie j”.

L eg a lizac ja  stow arzyszeń

Je d n y m  z w ażn ie jszy ch  u s tę p s tw  c a ra tu  z la t  rew o lu c ji b y ły  ty m czaso w e p rz e ­
p isy  o zw iązkach  i  s to w arzy szen iach  z d n ia  17 m arca  1906 r., k tó re  p o zw a la ły  n a  
lega lne  dzia łan ie  różnego  ty p u  o rg an izac ji spo łecznych , k u ltu ra ln y c h  i o św ia to ­
w ych . P rzep isy  te  o tw ie ra ły  now e m ożliw ości is tn ie jący m  zrzeszeniom . K o rz y s ta ­
ją  z n ich  liczne is tn ie jące  już  o rgan izac je , a  tak że  g ru p y  lu d z i n ie  p o w ią z a n e  
dotychczas żadną  d zia ła lnością . Ż yw iołow y ru c h  s to w arzy szen io w y  ilu s t ru ją  n a j ­
p e łn ie j n a s tę p u ją c e  liczby: w  1906 r . W arszaw sk i U rząd  G u b e rn ia ln y  do  S p ra w  
S tow arzyszeń  re je s tru je  282 zrzeszen ia , a  w  ro k  późn ie j —  265144.

Po  u p ad k u  rew o lu c ji w ład ze  z k ażdym  rok iem  b ęd ą  o g ran icza ły  ru c h  z w ią z ­
kow y, s to su jąc  szykany  w obec je d n y ch  i zam y k a jąc  d rug ie . Z an im  je d n a k  to  n a ­
s tąp i, n ie je d n a  in ic ja ty w a  odegra znaczną ro lę  w  życiu  spo łecznym , k u ltu ra ln o -  
-o św iatow ym  czy n a u k o w y m  ludności K ró le s tw a  Polskiego. Część z  n ich  p rz e trw a  
szczęśliw ie do czasu  o dzyskan ia  n iepodległości.

Z  o rg an izac ji ad w o k ack ich  n a jw cześn ie j p rzep ro w ad za  sw ą leg a lizac ję  T o w a ­
rzy stw o  P raw n icze . R odow ód T o w arzy stw a  w yw odzi się z posiedzeń  „ p ią tk o w y c h ” , 
g rom adzących  s ta rsz e  p o k o len ie  p raw n ik ó w , w  znacznej części w y c h o w a n k ó w  
Szkoły  G łów nej. W  k o ń cu  1905 r. p o w sta je  K o ło  N aukow e P raw n icze . C elem  
K oła je s t  „p rzygo tow an ie  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  m a te ria łó w  p raw o zn aw czy ch  d la  
oczek iw anych  re fo rm  k ra jo w y c h ” 145. Do R ady  K oła, k tó re  liczy 30 osób, w ch o d zą : 
K a ro l D un in , H e n ry k  K on ic , L u d w ik  L ew inson , N ikodem  L ik ie rt, J a n  J a k u b  L i-  
ta u e r , A dolf Pepłow skd, B o lesław  R o tw and , S tan is ław  S z y fe r146. W  ro k  p ó źn ie j 
g rono  sk up ione  w  K ole  op raco w u je  s t a tu t  i p rz e d s ta w ia  go do  leg a liz ac ji ja k o  
S ta tu t  T o w arzy stw a  P raw n iczego .

W edług  s ta tu tu  ce lem  T o w a rz y s tw a 141 je s t pod n ies ien ie  poziom u w ied zy  p r a w ­
niczej o raz  je j rozw ój. D la re a lizo w an ia  tego  celu (§ 2) T ow arzystw o  m a p raw o : 
u rząd zać  n a rad y , w y k ła d y  i odczy ty  p u b liczne , zw oływ ać z jaz d y  p raw n icze , o g ła ­

M2 P a t e k  S.: W spom nienia ważkich okresów pracy, W arszawa 1938, s. 3.
143 Ustawa norm alna Tow arzystw a Cpieki nad Uwolnionym i z Więzień (Patronat) z dnia

10 w rześnia 1908 (zob. „Gaz. Sąd. W ersz.” 19C9 n r 4, s. 49).
144 K o n a r s k i  K.: R uch stowarzyszeniowy w W arszawie w latach  1906—1915 (w: Z dzie­

jów  książki i b ibliotek w W arszawie, W arszawa 1961, s. 495).
1-a „Gaz. Sąd. W arsz.” 1905 nr 51, s. 825. W ciągu swej rocznej działalności członkow ie

Koła opracowali następu jące  tem aty : zarys adm inistracji francusk ie j, sam orząd gm inny
w A ustrii i Galicji, autonom ia kolonii angielskich. Inne przygotow ane re fe ra ty  p rzekazano  
Tow arzystw u Praw niczem u („Gaz. Sąd. W arsz.” 1907 nr 13, s. 190).

146 „K urier P o ran n y ” 1905 n r 337, s. 2.
147 s ta tu t  Tow arzystw a Praw niczego w W arszawie, W arszawa 1907, s. 1, § 1.
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szać  k o n k u rsy  n a  p race , udzie lać  op in ii p raw n y ch  w  k w e s tia c h  don io sło śc i p u ­
b liczn e j i red ag o w ać  p ro je k ty  p raw odaw cze , w y d aw ać  p ism a  p ra w n ic z e  i  p o d ­
ręczn ik i, zak ład ać  b ib lio tek i i czy te ln ie , p row adz ić  se m in a ria . P ra w o  o tw ie ra n ia  
p rz e z  T o w arzystw o  oddzia łów  rozciąga się n a  te re n  całego K ró le s tw a  Polsk iego .

P o d an ie  o  z a re je s tro w a n ie  T o w arzy stw a  w p ły w a  do k a n c e la r ii  W arszaw sk iego  
U rzęd u  do S p ra w  S to w arzy szeń  27 s ty czn ia  1907 r . 148, a  ju ż  1 lu te g o  n a s tę p u je  
w c iąg n ięc ie  go do re je s tru  s to w arzy szeń  i zw iązków  g u b e rn i w a rsz a w sk ie j pod 
n r  65. Ja k o  założyciele T o w arzy stw a  w y s tę p u ją  w  p o d an iu  a d w a k a c i p rzy s ięg li: 
K a ro l D un in , H en ry k  K onic, J a n  J a k u b  L dtauer, S ta n is ła w  L eszczyńsk i, F e lik s  
O ch im ow sk i, L eon  P ap iesk i, B o lesław  R o tw an d  o raz  rad co w ie  P ro k u ra to r i i  K ró ­
le s tw a  P o lsk iego : Ignacy  B a liń sk i i J a n  D om aszew ski. W  d ru g ie j po łow ie  m arca  
n a s tą p iło  u k o n s ty tu o w an ie  się R ady  T o w arzy stw a  z  K . D u n in em  ja k o  p rezesem , 
J .  D om aszew sk im  ja k o  w icep rezesem  i  B. R o tw an d em  ja k o  se k re ta rz e m  i sk a rb n i­
k iem . T o w arzy stw o  p rz e trw a ło  d o  w o jn y  św ia to w ej i d z ia ła ło  n a s tę p n ie  w  o k res ie  
m ięd zy w o jen n y m  aż do w rześn ia  1939 r . (ten  je d n a k  o k res dz ia ła ln o śc i n ie  na leży  
ju ż  do  naszego  tem atu ).

Z  p rzep isó w  o s to w arzy szen iach  p o stan o w iła  sk o rzy s tać  tak że  K a sa  Pom ocy 
A d w o k a tó w  P rzy s ięg ły ch  w  W arszaw ie  i „u sunąć  ślady  p raw o m y śln o śc i p a n a  
T u ra u ’a .M9 Z łożone 30 czerw ca p rzez  H en ry k a  C ed erb au m a , M ark a  K u ra to w a , 
S ta n is ła w a  L eszczyńsk iego , W incen tego  L em ańsk iego  i T ad eu sza  S trzem b o sza  p o ­
d a n ie  u z y sk u je  a p ro b a tę  i now y  s ta tu t  K asy  n a  m ocy d ecy z ji W arszaw sk iego  
U rzędu  G u b em ia ln eg o  z d n ia  2 (15) lip ca  — zosta je  w c ią g n ię ty  do re je s tr u  S to ­
w a rz y sz e ń  i zw iązk ó w  pod  n r  13115°. S ta tu t  te n  znosi do ty ch czaso w e  w p ły w y  m a -  
g is tr a tu ry  sąd o w ej, p rz y w ra c a  K asie  p ra w o  is tn ie jąceg o  d aw n ie j § 6 o ra z  p ra w o  
p o s łu g iw a n ia  s ię  języ k iem  polsk im .

N a jtru d n ie j  p rzysz ło  u legalizow ać sw ój b y t K o łu  M łodych  P ra w n ik ó w , k tó re  
n azw aw szy  s ię  K ołem  P ra w n ik ó w  P o lsk ich , w ysto sow ało  w  p o ło w ie  1907 r . p o ­
d a n ie  d o  W arszaw sk iego  U rzędu  G u b e m ia ln e g o .151 N as tęp n e  p o d an ia  w  te j sam e j 
sp ra w ie , zach o w an e  w  A rch iw u m  G łów nym  A k t D aw nych , pochodzą  z lis to p ad a  
1907 r .  i  s tyczn ia  1908 r. S ta tu t  K o ła  budz ił w ie le  w ą tp liw o śc i p ro k u ra to ra  Ż y - 
ayna . Szczególn ie  p o d e jrzan y  w y d a w a ł m u  s ię  u s tęp  o sąd z ie  ko leżeńsk im , na 
k tó ry m  K o łu  szczególnie zależało . Ż yżyn  zażąda ł w y k re ś le n ia  a r ty k u łu  o s ą d z ie 15Z. 
W  k o ń cu , jx> w ie lu  zab ieg ach  S tan is ław a  P opow skiego , k tó ry  w y s tęp o w a ł o z a ­
re je s tro w a n ie  K oła, zo sta je  ono  za legalizow ane 12 czerw ca 1908 r. K o ło  tw orzy ło  
w  ty m  czasie 88 p raw n ik ó w . Z b ieg iem  la t  pow iększa ło  ono sw e g ro n o  i d z ia ­
ła ło  a ż  do  u zy sk an ia  n iepodleg łości.

W  w ie le  la t  późn ie j, decyz ją  K o m isa ria tu  R ządu  z  19 s ty czn ia  1931 r., K oło 
aosta ło  ro zw iązan e  na  sk u te k  pod jęc ia  p rzez  jego  cz łonków  2 u ch w ał, z  k tó ry ch  
p ie rw sz a  p ro te s tu je  p rzec iw k o  tra k to w a n iu  w ięźn iów  b rzesk ich , a  d ru g a  żąda 
p rz e k a z a n ia  sp ra w  2 członków  K oła  P ra w n ik ó w  (byłego i  a k tu a ln e g o  w ów czas m i­
n is tr a  sp raw ied liw ośc i) sąd o w i ko leżeńsk iem u.

N ie leg a ln y  n a to m ia s t żyw o t w iód ł Z w iązek  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j. P ro g ra m  jego  
w  ów czesnej sy tu ac ji n ie  ro k o w ał szan s d ług iego  is tn ien ia . D n i g ru d n io w e , sp ra w a

A rchiw um  Główne Akt Dawnych, W arszawski Urząd G ubernialny do Spraw  Stow arzy­
szeń 20/1907.

n s  „Gaz. Sąd. W arsz.” 1907 n r 20, s. 307.
150 A rchiw um  Główne Akt Dawnych, W arszawski Urząd G ubernialny  do S praw  Stow a­

rzyszeń 176/1907.
151 A rchiw um  Główne Akt Dawnych, W arszawski Urząd G ubernialny  do S praw  S tow a­

rzyszeń 238/1907.
15J s. S.: Dwudziestopięciolecie Koła P raw ników  Polskich, „P a lestra” 1925, s. 1078.
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s tra jk u  i k w e s tia  w s tą p ie n ia  do Z jednoczen ia  Z w iązków  K ró le s tw a  P o lsk iego  o d ­
sunę ły  o d  n ieg o  p ew n ą  część ad w o k a tó w , o d b ie ra jąc  m u  szan sę  o rg an izac ji ogól- 
nozaw odow ej. O p raco w an ie  zag ad n ień  p ra w n y c h  p rz e ję ło  K oło N au k o w e P r a w ­
nicze (późniejsze T o w arzy stw o  P raw n icze), p rob lem y  e tyczne  zaw odu  adw okack iego  
s ta ły  w  cen tru m  u w a g i K o ła  M łodych P raw n ik ó w , a  sam opom ocą fin an so w ą  s łu ­
żyła K asa  Pom ocy. J e d y n ą  znaczną  i n ieza stąp io n ą  pom oc o k azy w a ł Z w iązek  K o łu  
O brony , a le  i to  o s ta tn ie , ro zw in ąw szy  szeroko  sw ą  działalność, p raco w ało  d z ię k i 
o fia rnośc i sk u p io n y ch  w okó ł K o ła  ad w o k ató w . W ty m  u k ład z ie  n a  Z w iązek  w  sp o ­
łeczności p ra w n ic z e j n ie  by ło  w ła śc iw ie  m iejsca.

S p ra w a  ro zw iązan ia  Z w iązku  A d w o k a tu ry  P o lsk ie j w y p ły w a  n a  I I  Z jeździe  
P rzed s taw ic ie li A d w o k a tu ry  P o lsk ie j, zw ołanym  11 s ty czn ia  1907 r. w  sa li S to ­
w arzy szen ia  T ech n ik ó w  w  W a rs z a w ie 153. G łosy p ro p o n u jące  ro zw iązan ie  Z w iązk u  
są  jeszcze słabe . W  g ło so w an iu  n a  29 o becnych  26 osób  d om aga  się  u trz y m a n ia  
Z w iązku . N ie z n a jd u je  u zn an ia  w śró d  zeb ran y ch  w n iosek  o lega lizac ję . B ukow ieck i. 
L ew estam , L eszczyńsk i, L ed n ick i i P a te k  podnoszą, że w obec n a le ż e n ia  do Z w iąz­
k u  A d w o k a tó w  spoza K ró le s tw a  leg a lizac ja  n ie  je s t  m ożliw a. U p ad a  tak że  n a  ze­
b ra n iu  p ro je k t zm ian  w  s ta tu c ie . W te j sy tu a c ji n a tu ra ln ą  k o n sek w en c ją  fa k tó w  
je s t  po d jęc ie  decyzji o ro z w ią z a n iu  Z w iązku  na  jego  I I I  Z jeździe  w  d n iu  28 m a ­
ja  1908 r .134

B R O N IS Ł A W  D O B R Z A Ń S K I

Jakie zmiany wprowadzi kodeks rodzinny 
i opiekuńczy?

U w ag i ogó lne

A rty k u ł m ój p rzeznaczony  je s t d la  p ra w n ik ó w -p ra k ty k ó w . Z ak ład am  w ięc  
u  C zy te ln ików  znajom ość p rzep isów  p ra w a  rodzinnego  obecn ie  ob o w iązu jąceg o  
i p ra g n ę  u ła tw ić  im  ty lk o  p rzy g o to w an ie  się  do sto so w an ia  now ego  p ra w a .

N a jp ro s tszą  d ro g ą , k tó ra  w iedzie  do tego celu , je s t  p rz e d s ta w ie n ie  zm ian , ja k ie  
to  p raw o  w p ro w ad zi. W yk o rzy s tan ie  vaca tio  leg is  do zazn a jo m ien ia  s ię  z now ym  
k o d ek sem  ro d z in n y m  i op iekuńczym  je s t szczególn ie  is to tn e , sk o ro  p rzep isy  jego  
b ędz ie  się s to so w ać  —  począw szy  od 1 s tyczn ia  1965 r . — z reg u ły  (jeśli p rzep isy  
w p ro w a d z a ją c e  n ie  p rz e w id u ją  w y ją tk ó w ) n a ty c h m ia s t „do s to su n k ó w  w  n im  
un o rm o w an y ch , chociażby  p o w sta ły  p rzed  jego  w ejśc iem  w  życie” (art. V p rz e ­
p isów  w p ro w ad za jący ch  k .r. i op.). P racy  te j n ie  m ożna -odkładać n a  kon iec  b ie ż ą ­
cego ro k u , sko ro  czeka n as w szy stk ich  „uczenie s ię ” w  ty m  o k res ie  tak że  now ego  
ko d ek su  cyw ilnego  i ko d ek su  p o stępow an ia  cyw ilnego , k tó re  co  p ra w d a  n ie  są

15* P rotokół II Zjazdu Przedstaw icieli A dw okatury Polskiej, W arszawa 1907. W arszawą na 
Zjeździe reprezentow ali: K arol Dunin, H enryk Konic, Leon Papieski, S tanisław  Leszczyński, 
Stanisław  B ukowiecki, Józef Kam iński, Dom inik Anc, Ju lian  K rzycki, S tanisław  Patek , Ju lian  
B enzef, Antoni Osuchowski, Józef Brzeziński.

154 S u l i g o w s k i  A.: B ibliografia praw nicza polska XDC i XX w ieku, W arszawa 1911, 
poz. 6403a.


